Wychodzi we wtorek,czwat= 
tek i sobotę, Co sohotę doła- 
czony jest arkusz R ez mal- 
toš ci, pisma ku pożytkowi 
zabawie Prenumerata Ga- 
Zely z Dodatkiem i Rozmai- 
tosciami wynosi: na kwartał, 
dla odbićrających w samym 
Lwowie 4 zr. 48 kr., na 
Pocztamcie lwowskim 5 zr. 
12 kr., na wszelkich innych 
Pocztamtach 5 zr. 36 kr. mon. 

onw. Prenumerata półrocz- 
Na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna. 


Wtorek 


GALETA 
LOWS EKAS. 
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Dodatek do Gazety Lwowo 
skićj obejmuje doniesienis 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w Dodatku 
płaci się od wiórsza w pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz 3 Kre, A za 
każdy następujący raz tylko 
po 1 4j2 kr. mon. konw. Za 
wieksze litery płaci się we- 
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Fedakcyja Gazety 
Lwowskićj przyjmuje tylko 
frankowane listy. 


80. czerwca 1846. 


Wzisicjszy namer „Gazety jest ostatnim 
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dla pp, prenumeratorów na pićrwsze półrocze i drugi kwartał roku bieżącego. 
DC OCZ ET 


TE OOTI O TETT 


Przegigd artykulów. 
Wiadomości krajowe: Z Wiédnia. 


Wiadomosci sagraniczne : Portugali ja: 
Przywrócenie spokojności. — Środki mini- 
steryjum, —— Kłopot pióniężny. 

Anglija: Bil zbożowy bez żadnój odmiany 
W wydziale izby wyźszćj przyjęty. — Odro- 
czenie irlandzkiego bilu przymusowego w 
izbie niższćj. — Zamiar ligi popićrajacćj 
Wolność handlu. — Bil o robocie w fabry- 

ach. — Choroba ziemniaków w Irlandyi. — 
Odjazd W. Księcia Konstantego. — Ludwik 
Napoleon. — Zupełna klęska wojsk rzeczy- 
pospolitej Montevideo. 
rancyja: Czynności izby deputowanych. — 
Ciągłe podpalania w departamencie Coté Jor. 
— Zamach emigrantów hiszpańskich dla 
podburzenia Katalonii. — Dzieńnikarstwo w 

lgierze. 

Państwo Papićzkie : Papićż Pius IX. 
zasiądł na stolicy apostolskićj. — Biografija 
nowo-obranego Papićża. 
osyja: Powrót Najjaśn. Państwa do Peters- 

Urga. — Ostatnia wyprawa Szamila. 

Nowiny. 

Wiadomości ha 


ndłowe i przemysłowe: Z Oło- 
muńca 2 y 


7 <- — Z Warszawy. — Z Berlina. — 
Ak Szlązka Pruskiego, — Piórusza wysyłka 
AE galicyjskićj na okrętach austryjackich 
8 esy do Anglii. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wiódnia. — 

JCRKMość raczył najwyższym listem gabine- 
towym z dnia 21. b. m., c. rzeczywistego 
Podkomorzego Karola hrabię Lanckoroń- 
skiego-Brzezie, z równoczesnóm najła- 
skawszem mu nadaniem godności c. k. Radzcy 
tajnego, mianować go Śwoim najwyższym kach- 
mistrzem. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Porwiuzżnkiija. 

Z Lizbony dnia 7. czerwca. Spokoj- 
ność w stolicy nie była już więcćj naruszona. 
Rewolucyjne junty na prowincyjach poddają się 
powoli nowemu rządowi, a mianowicie junta 
w Koimbrze. Przez rozdanie cywilnych i woj- 
skowych posad i wszelkich urzędów tego ro- 
dzaju septembrystom , to jest stanowczo libe- 
ralnie myślącym mężom, umiało ministery- 
jum dla siebie ich pozyskać. Nakoniec roz- 
wiązał rząd na moey swego pełnomocnictwa, 
tylko z Kabralistów złożone municypalności w 
Lizbonie i Oporto i zastapił je tymczaso- 
wie przez królewskie komisyje, które tyl- 
ko z mężów liberalnego stronnictwa sa złożo- 
ne. Środki te tak dalece podobały się po- 
wszechnie, Że nawet dzieńniki opozycyjne od- 
dają ministeryjam pochwałę , i zadają jeszcze 
tylko uwolnienia ze służby znanych jako głó- 
wnych stronników zbiegłego Cabrala szta- 
bowych oficerów wojska, co jak się zdaje, 
wkrótce nastapi. — Z resztą brak pićniędzy 
na giełdzie kupieckićj trwa ciagle i dlatego 
wszystkie interesa są zatamowane. 


Wielka Brytanija i Frlandyja. - 

Z Londynu dnia 20. czerwca. Rozpra- 
wy w ogólnym wydziale izby wyźszćj nad 
bilem zbożowym skończyły się dnia wczo- 
rajszego,i bil ten przyjęty został wwy- 
dziale beż žadnéj odmiany.  fisiażę 
Richmond wniósł wprawdzie kilka poprawek, 
jednak tẹ po długich rozprawach zostały bez 
głosowania odrzucone. Trzecie odczytanie te- 
goż bilu ma nastapić dnia 23. b. m. 

W izbie niższćj miały się odbywać na 
dniu 19. b. m. obrady nad irlandzkim przy- 
musowym bilem, atoli całe to posiedzenie. ze- 
szło na tłumaczeniu się Sir Roberta Peel 
co do zarzucanego mu sposobu postępowania 
z Canningiem, we względzie emancypacyi ka- 
tolików. Dalsze obrady nad tym bilem odło- 
Żono do dnia 22go, i zdaje się że izba będzie 
nań dnia 26. b. m. głosowała. 

Gdy bil zbożowy otrzyma królewskie zezwo- 
lenie, członkowie ligi przeciwnćj dótychcza- 
sowćj ustawie zbożowćj, chca na jeden lub dwa 
dni zebrać się i oświadczyć, że zamiar ich to- 
warzystwa jest osiągnięty. Oznajmią oni wte- 
dy, że dalsze subskrypcyje już nie są potrzebne 
i odrocza się na czas nieoznaczony. "Lecz bę- 
dzie mianowany wydział dla czuwania nad tóm, 
aby mie usiłowano znieść bilu, i zaprowadzić 
na nowo cła ochronne. Jeżelido tego nie przyj- 
dzie, tedy pomieniona liga nie myśli się już 
więcój zgromadzać; jeżeli jednakże nastapi 
takowe usiłowanie, tedy ona zamyśla natych- 
miast znowu się zebrać, i bronić swego osią- 
gnietego ćelu. Po rozwiazaniu się ligi, zgro- 
madzą się przyjaciele wolnego handlu dla u- 
czynienia kroków , do uznania tych wielkich 
zasług, które Cobden około sprawy wol- 
nego handlu położył. 

W Manszestrze odbyło się dnia 45go 
czerwca liczne zgromadzenie, dła naradzenia się 
nad bilem dotyczacym wyznaczenia dziesięcia 
godzin roboty w fabrykach. Przybyli tam de- 
putowani z wielu miast fabrycznych. Paweł 
Hargraves miał przewodnictwo. Rozprawy 
trwały 6 godzin, i prawie wszyscy deputowa- 
ni oświadczyli, że robotnicy w fabrykach całe- 
go kraju postanowili nie ustąpić od swych usi- 
łowań, aby ten bil przyszedł do skutku. — 
Jednomyślnie powzięte uchwały wyrażają to 
energicznie, a przypominajac o tóm, Że rzad 
w roku 1844 miał jeszcze większość 138 gło- 
sów przeciw bilowi lorda Ashley, a w roku 
1846 nie zdobył się jak tylko na 10 głosów 
przeciw niemu, wnosza ztąd, Że Źadanie ich 

` wkrótce pomyślnym skutkiem uwieńczone zo- 
` stanie. Zarazem wyrażono szczćre podzięko= 


„nie pozwalaja 
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wanie najbardzićj zasłażonym członkom par” 
lamentu, którzy, co do lego bilu, ważne po* 
łożyli zasługi, i napomniano robotników fa” 
brycznych, aby do najbliższych posiedzeń par* 
lamentowych tak silnie popićrali agitacyję 
względem tegoż bilu, by przywiedzenie go do 
skutku żadnój już watpliwości nie podpadało- 

W Cork examinaire, jednym z irlandzkich 
dzieńników, czytamy o teraźniejszym stanie 
posadzonych w polu ziemniaków w niektórych 
częściach Irlandyi, co następuje: »IDoniesie- 
nia, które z rozmaitych okolic otrzymujemy; 
watpić o tém, że choroba 
ziemniaków taka, jak przeszłego roku, znowu 
się u nas pojawia, a to nie tylko w poblisko- 
ści naszego miasta, lecz także w okolicy Koj- 
ne, Balikoton, Kinsale, Klouakilty i Kastle- 
martyr; takież same wiadomości otrzymaliśmy 
także z Kerry.a 

Gdy dnia 15. b. m. wieczór oficerowie an- 
gielskićj marynarki w Portsmouth dali dla ofi- 
cerów rosyjskićj eskadry na pokładzie okrętu 
Victory ucztę na pożegnanie, rozwinęła taZ 
eskadra dnia 46go przed południem Żagle, | 
wraca do lironstadu, gdyż Wielki Książę Hon- 
stanty wezwany jest do domu, aby był obec- 
nym na festynie zaślabienia Wielkićj Księ* 
Zniczki Ołgi. 

Ludwik Napoleon bawi jeszcze ciągle 
w Londynie, gdyż czeka na pozwolenie © 
tych mocarstw, przez których państwa d0 
Florencyi jechać zamyśla. 

Rząd wydał rozkaz, aby z nowo wynalezio” 
nym elektrycznym telegrafem , który ma być 
przez morze prowadzony, odbyć próbę między 
Gosport i Portsmouth; a jeżeli ta próbą 5/8 
uda, to wkrótce wezmą się do urządzenie. 
telegrafu podmorskiego między Angliją i Fran- 
cya; 

Podług wiadomości z Rio de Janeiro przy” 
szło duja 1go marca między wojskiem rzeczy” 
pospolitój Buenos-Ayres i Montevideo 
do walnćj potyczki, w którćj ci ostatni, € * 


ciaż, jak podają, mieli 6000 ludzi, zupołoń 
porażeni zostali i w rozsypke poszli. Ang'e 
į Buen!” 


skie wojenne statki blokowały ciagle 
Ayres, i každy amerykański okręt musiał z 
poddać ścisłemu przestrząsaniu czy to angie 
skim czy francuzkim fregatom. 


sie 


FrancyjaR. 


`Z Paryża dnia 20. czerwca. 
dzeniu izby deputowanych dnia 155 t 
dziale budżetu: o urzędach konsulów, we 
p-Leon Malleville mowe o składzie RY 
na Libanie, utrzymując, że rząd poświć 


Na posie” 
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chrześcijan na Libanie dla przyjaźni z Anglija, 
tóra Druzom sprzyja. Pan Guizot odpowie- 
Wiedział: Właśnie teraz odbywa się reorgani- 
zacyją na Libanie „ która wszystkie plemiona 
Śrali pod jedno panowanie poddać zamie- 
Tzono; aby więc temu nie przeszkadzać, wstrzy- 
muje się on od bliższych objaśnień; zresztą 
mógłby w jasném świetle wystawić obstawanie 
(rancuzkiego rządu za chrześcijanami w Sy- 
Tyi, krórete obstawanie uznane jest tak w Sy- 
tyi, jakotóż w Propagandzie w Rzymie. Dnia 
6. czerwca zabrał najpiórwszy głos pan La- 
Martine, który od czasu swćj podróży po 
Wschodzie okoliczności wschodu za wyłączny 
Przedmiot uważa: Nadmienił on, że interes i 
Prawo Francyi wymaga, aby się Francyja dla 
familii Beschir domagała panowania na Li- 
anie; lecz zamiast tego, pozostawia Francyja 
angielskićj dyplomacyi otwarte pole, która tak 
tu, jak wszędzie, naprzeciw interesom Fran- 
Cyi c :j>tła, awSyryi przez Austryję jest wspić- 
raną, „da wszystkie obwinienia odpowiada rzą 
~ milczeniem. Pan Guizot odrzekł: »Niech p. 
amartine mówi, dopóki musię podoba, wszak 
Od niego nie żądał rząd milczenia, tylko sam rząd 
adzi, że mu milczóć należy, co mu jest bardzo 
Przykro; ale rząd ma sobie za powinność milczćć, 
Edyż okoliczności to nakazują. Co się tycze 
zdań pana Lamartine o téj kwestyi, takowe 
35 bezzasadne; więcój na ten raz powiedzićć 
nie można. — Berryer zażądał, aby wpływ 
Francyi na Libanie, który Anglija i Rosyja zni- 
szczyć usiłują, utrzymano. Pan Guizot od- 
rzekł: Ja mówiłem zawsze, że Francyja w Sy- 
ryi ma dwa zamiary na celu: utrzymanie tam- 
e pokoju i obronę interesów Francyi; Fran- 
cyja domaga się wpływu na Wschodzie. Oba 
te zamiary miał rząd ciągle i ma dotychczas 
na oku, i udowodni to, gdy czas nadejdzie. 
Izba deputowanych przyjęła na posie- 
zeniu dnia 146. b. m. 225 głosami przeciw 9 
Wniosek do ustawy, moca kiórego ustawy z d. 
+ kwietnia 4331, z dnia 1. maja 4834,i 
* dnia 24, lipca 1839, dotyczace zagranicz- 
nych emigrantów, aż do końca roku 1847 
Przedłużonemi być maja. — Taz izba rozpo- 
częła dnia 49. b. m. obrady nad budżetem 
Przychodów na rok 4847. 
epartamencie Cotć d'or, nie tylko że 


pase trwają pożary, lecz pomimo wszelkićj 
zności wzmagają się eoraz bardzićj; do 


wszystkich tych okolic posłano teraz wojsko- 


eA działy, złożone z 45, 20 do 50 ludzi ; 
re na przemian z ludnościa straż trzymaja 
Patrolują, 5 Ć 


oO iR : y 
d dnia 20. b, m. zaczną się codzienne re- 


gularne przejażdżki na kolei żelaznćj między 
Paryżem a Bruxela. Pociąg wyruszywszy o 
godz. 7. rano z Paryża, stanie w Valenciennes 
na granicy belgijskićj tak, iż z tegoż miasta 
będzie mógł wyruszyć o godz. 4tćj po połu- 
dniu, a w Bruxeli stanie o godz. 7mćj wie- 
czorem. W równyż sposób odbywać się bę- 
dzie codzieńnie jazda z Bruxeli do Paryża 
w przeciagu 42 godzin. 

Z Barcelony pod dniem 42. b. m. dono- 
szą, Że niejaka liczba hiszpańskich emigran- 
tów wkroczyła z Francyi w wieczór dnia 8. 
b. m. do prowincyi Gerony dla podburzenia 
Katalonii. Wojskowa władza w Barcelonie 
przedsięwzięła natychmiast energiczne środki ,. 
a powstańcy, gdy im w potyczce zabito trzech 
ludzi, byli zmuszeni szukać znowu schronie- 
nia we Francyi, gdzie ich niezwłocznie roz- 
brojono. 

Dzieńnik Lą Presse króśli stan gazet w Al- 
gierze w następujacy sposób: Rząd nasz uor- 
ganizował zupełny system ukrywania przed 
Francyja prawdy, wprowadzania w obład opi- 
nii  publicznój, i  mieogłaszania, jak tyl-. 
ko, co mu się podoba. Całe nasze polityczne 
i administracyjne urządzenie w Algierze jest 
pewnym rodzajem teatralnćj dekoracyi. Zdalo. 
ka zdaje się, jak gdybyśmy rząd mieli, a zbli» 
ska niknie ten pozór. W Algierze jest dzień- 
nikarz niewolnikiem, nióma on Żadnćj woli, 
żadnćj niepodległości; nie może nic pisać 
ani drukować, czego przełożone władze 
nie zezwolą, zgoła, jest on tylko tolero- 


„wanym. W przywileju, w którym mu pozwo- 


lono dzieńnik wydawać , wyrażono dosłownie © 
»Wyjawszy na osobne wezwanie naczelnćj wła- 
dzy, nie wolno o obrotach wojskowych, o sta-- 
nie kraju lub armii, słowem o polityce w ogól. 
ności nie ogłaszać, jak tylko te artykuły, 
które w urzędowym dzieńniku zamieszczone 
były, i to należy je bez wszelkich uwag. 
przedrukowywać.« Ten stan rzeczy jest w Al- 
gierze powszechnie wiadomy, dla tego dzi- 
wują się bardzo, Że paryzkie dzieńniki bez 
wszelkiego skrupułu przedrukowują doniesienia 
algierskich dzieńników , aczkolwiek one sa zu- 
pełnie fałszywe i poprzekręcane. Dzieńnik 
Echo , wychodzący w Blida, który poważył 
się mówić wolniejszym językiem , co znaczy, 
w wielu przedmiotach prawdę powiedział , zo-- 
stał zagrabiony, a naczelna rada administra- 
cyjoa zadecydowała przed kilkoma dniami, aby 
nakładnikowi wydawanie tegoż dzieńnika za- 
broniono. Dzieńnikom algierskim pozwolono. 
tylko dla tego istnieć, aby tém ławwićj i pe- 
wnićj Francyję w obłęd wprowadzać mogły. 
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Podług najświóższych wiadomości z Algieryi 
zapewniają, że dwa francuzkie wojenne okręty 
otrzymały rozkaz krążyć wzdłuż marokańskich 
wybrzeżów , a to całkiem w ich pobliżu. 


Państwo IPapićzkie. 


Gdy Ich Eminencyje pięćdziesięciu kardyna- 
łów udali się dnia 14. czerwca w wieczór do 
conclave, został we dwa dni potóm, to jest 
dnia 46go czerwca wieczór, Jego Eminencyja 
kardynał Mastai-Ferretti (urodzony w Si- 
nigaglia dnia 43go maja 1792, arcybiskup 
w Imola obrany Papićżem, i przybrał imię 
Piusa IX. (Oestr. Beob.) 

Gazz. di Venezia zawióra następujące 
biograficzne opisanie wyniesionego właśnie te- 
raz na godność papiózka biskupa w Imola, 
JKardynała Giovanni Maria Mastai Fer- 
retti. Męża tego, który piastował już w Rzy- 
mie urząd dyrektora hospicium dell asscenta 
pod imieniem Tata Giovani znanego, A potóm 
urząd prezydenta apostolskiego hospilium S. 
Michele, dawnićj zaś w sprawach stolicy apo- 
stolskiój posłany był do rzeczypospolitćj Chi- 
li w Ameryce południowćj, przeniósł Papićż 
Grzegorz XVI. w konsystorzu z dnia 17. gru- 
dnia 1832 na biskupstwo w Imola. W nagrodę 
zasług i pastórskój gorliwości tego szanownego 
prałata, mianował go wyźćj wymieniony a te- 
raz zmarły Papićż w konsystorzu dnia 23. gru- 
dnia 1839 kardynałem , a dnia 14go grudnia 
1840 ogłosił jego wybór. Na odbytóm dnia 
40. stycznia 1844 posiedzeniu akademii degli 
Imdustriosi w Imola, miał uczony kanonik 
Fantini mowę na pochwałę powszechnie 
uwielbianego Msięcia kościoła, w którćj wy- 
mienił jego zasługi około zakładów dobro- 
czynności, gorliwość, godna podziwienia czyn- 
ność, a mianowicie przykładność jego cnót; 
mowa ta była także drakiem wydaną. Biskup 
Ferretti wydał znaczna sumę na przyozdobie- 
nie kaplicy Maryi w tamtejszym kościele OO. 
Serwitów ornamentami i dziełami architekto- 
nicznemi z marmuru; on upiększył podzie- 
mny grobowiec ś. męczennika i patrona St. Cas- 
siano dobranóćmi ozdobami z marmuru, roz- 
szórzył arcybiskupi pałac, upieększył go i przy- 
ozdobił wytworną fasada. W biskapićm semi- 
nsryjum założył konwikt dlo ubogich kleryków. 
Pozakładał instytuty zaopatrzenia dla sićrot 
obojćj płci, instytuty dla religijnćj nauki dzieci 
z niższych klas ludu, sprowadził z Neapolu Sic- 
stry Miłosierdzia zakonu ś. Wincentego de Paula, 
iporuczył im zawiadywanie instytutu Guiseppe, 
podrzutków i szpitalu, którego ekonomiczna 
Administracyję poprawił przez zreformęwanie 


jego statutów. Niedalekó kościoła del Cimitero 
założył dom zaopatrzenia dla duchowieństwa 
i uposażył go dostatnio. Urzadził biblijną aka- 
demiję z odpowiedniemi ustawami, zaprowa* 
dziwszy oraz miesięczne zgromadzanie się du- 
chowieństwa w biskupim pałacu, gdzie jeden 
z akademików miewa za każdym razem rozprawę 
w przedmiocie biblijnym. Prócz wielkich jego 
pastórskich usiłowań , wielokrotna była jego 
staranność o publiczną naukę, z czego tóż dla 
dyjecezyi w Imola niezmierna korzyść wynikła, 
a nawet do ostatniego czasu zajmował się osta- 
tecznóm założeniem domu ochrony dla dziów- 
czat zostajacych bez wszelkiego dozoru, w któ- 
rymto zamiarze już był potrzebne budowle 
zakupił. ' 
Wosyja. 

Z Petersburga dnia 46. czerwca. Naj- 
jaśniejszy Pan wraz z Najjaśnicjsza Pania i 
JCMością W. Księżniczka Ołga przybyli w po- 
żądanóm zdrowiu dnia wczorajszego do Peter- 
hofu i zajęli mieszkanie letnie Alexandryja. 

Z Kaukazu donoszą, Że ostatnie wpadnięcie 
Szamila w prowincyje rosyjskie, wymierzone 
było prosto na stołeczne miasta Georgiews 
i Stawropol. Jednakże jenerałowie Za w a- 
dowski, Łabincow it.d. zasłonili czćm- 
prędzój swojóm wojskiem te miasta i zmusi 
nieprzyjaciela do odwrotu. Od tego czasu nie 
pojawił się on więcćj. 


EW D JEES SE e 

Dnia 26. b. m. zakończyła życie (w 54tym 
roku) po krótkićj ale ciężkićj słabości Jpani 
Apolonija Kamińska, artystka sceny pol- 
skićj, małżonka Jana Nep. kamińskiego» 
Dyrektora sceny polskićj. Komuż z nas nie jest 
znane imię téj artystki , tyle zasłużonćj około 
sceny narodowćj ? Do Jéj bowiem imienia po; 
dwójna łaczy się pamięć: pamięć własnych JEJ 
zasług, i zasług pozostałego męża, z którymi 
przez tyle lat dzieliła wszystkie trudy jeg® 
i wszystkie koleje sceny polskićj. A ciężkie 
i rozmaite były koleje tój sceny naszćj , dłu89 
wędrującój, z drewnianćj budy ogrodu Jab“ 
nowskich, który także już dziś jest pamiątkę 
tylko, do prywatnych pokojów zmarłego PE. 
laty Wronowskiego; dlugo tałającćj się ah " 
sta do miasta, przechodzącćj nieraz ze ŚW. 
nych powodzeń kilkochwilowych do długiej 
kilkomiesięcznćj ciszy, z blasku kilkogodz 5 
nego do nędzy kilkoletnićj; zanim się PiE 
w stolicy naszćj, i wyrobiła sobie miejsce PeF, 
chaczów i artystów. Niepoślednie między Świe 
miejsce zajmowała zmarła Kamińska. "= 


bło- . 
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dek i uczestniczka wszystkich walk sceny pol- 
skiéj » była ona przez długie lata jedyna prawie 
Jej podpora, i niemała ozdobą. Wszak pamię- 
tamy jeszcze czas, w którym liczba artystów 
naszych była tak szczupłą , iż raz po razu wi- 
dzieliśmy p. Kamińskę, bądź w trajedyjach 
i dramatach, bądź w komedyjach i operetkach. 

rawdziwie, siagnawszy pamiecia w przeszłość, 
| Pomniawszy sobie tę cała rozmaitość i ró- 
Dorodność ról przez nia odegranych, ledwie 
Pojad można, jak biódna artystka wystarczyć 
Mogła tylu rozmaitym wrażeniom, jakie od- 
awad musiała ku zabawie publiczności, pokla- 
skującej dziś, obojętnćj jutro, zapominajacćj 
pojutrze , a lekcewazacćj zwykłe owe zmudne, 
ługogodzinne, walkami odznaczone przygoto- 
wania, jakie artysta przebyć musi, zanim wy- 
stapi publicznie. Za młodu jeszcze, przy pićr- 
Wszych wystąpieniach pojawiał się w Nićj talent, 

tórego niezaprzeczne dowody dawała przez ciag 
cztórdziestol. tniego zawodu swego. Tak jest l 
cCztóćrdzieści lat dotrwała w tym męczacym 
zawodzie|., Z owychto czasów pamiętamy Ją 
Jeszcze w komedyjach Bogusławskiego, 
W owych tak ulabionych Krakowiakach, gra- 
Jacą młode i żywe dziewczęta z prawdą i lek- 
śością, Gdy się późnićj wykształciła scena na- 
rodowa, gdy nam przybyło ojczystych utworów, 
Pewniejsza siebie, uzbrojona w dobra rutynę 
1 wyrazista deklamacyję, przyswoiła sobie role 
charakterystyczne, najwłaściwsze Jéj talentowi, 
iw nich przebyła najświetniejszą epokę odro- 
dzenia sceny narodowćj. W sztukach ojczy- 
stego pióra, jako Bona, Ryxa it. d., wsztu- 
kach obcych, jako KElżźbióta, Dziewica 
i rleanu i w wielu innych, których szereg 
yłby za długi na to krótkie wspomnienie , 
Pe szczćry wzbudzała zapał, nietylko ogni- 
ŚW oddaniem, ale więcćj jeszcze tém dosko- 
A m zrozumieniem roli, pojęciem myśli au- 
w » co było zaprawdę najpiękniejsza właści- 
REA Jéj talentu. Prawdę tych słów wiele 
sob; Jh powtórzyć może. Przypomnijmy 
2 re jeno młodsze lata nasze, dobądźmy 
az oci żywe wrażenia owoczesne, a śród 
= znajdziemy między najpiekniejszemi chwi- 
wzbuj chwile szczćrego zapału, jaki nieraz 
ach ra: Kamińska w główniejszych ro- 
ię”, Wiek nie ujmował Jéj dobrych chęci, 
s, Mniejszy} pracowitości; wszak do ostatka 
Jeszcze z Bił: łod NiE = 
z młod a młodego wieku występowała, i 


i a Szemi ar e . . foe o 
wie naszć tystkami idąc na wyścigi, zaba- 


kami si ) poświęcała wiekiem i mnogiemi wal- 
śmier s<ołatane „zdrowie. Na kilka dni przed 
cia widzieliśmy Ja jeszcze na scenie, a śród 


YSotowań do rol; „jaka miala odegrać w wła- 


snym benefisie, niespodziana zabrała Ja śmierć. 
Dziś darmoby niechęć lub zawiść chciały przy- 
pomnićć tę lub ową wadę Jéj gry, zarzucaną 
może nieraz. Dziś już nie żyje, by nowóm 
natężeniem odpowiedzióć na scenie naszej; dziś 
zda mi sie, kazdy w słuszności przyzna za mna, 
że była jednym z piórwszych talentów naszćj 
sceny, talentów, które powinny zostać w naszćj 
pamięci, bo to są talenta, które wypielegno- 
wały i wykształciły scenę nasza. Z Jéj zgonem 
zerwało się jedno ogniwo, tego zgodą, talen- 
tami i chęciami spojonego łańcucha naszych 
dawnych artystów, których tak jest mało, a któ- 
rych lak kochamy, iż wierzyć zaprawdę nia 
chcemy, by mogli starzćć się i uiknaćl Oby 
się młodsze kupiły w koło nich talenta, i za- 
służyły na ten ogólny szacunek, jakim ota- 
czamy tych dawnych artystów naszych , którzy 
mam sa tłumaczami i stróżami sztuki narodo- 
wćj. I dwakroć powtarzam, godna milćj jest 
pamięci zmarła Kamińska, bo Jéj pracowitość, 
szczćre chęci i pojęcie sztuki, szły zawsze w po- 
moc usiłowaniom męża, które niemnićj sa go- 
dne czci ogólnćj, že już tak od nas dalekie | 
Zmarła iamińska była zewszechmiar godną 
wspólniczka Jana Nep. Kamińskiego, 
który odłożywszy na bok wszystkie miłości wła - 
sne ı drobne osobistości, był przecie tém dla 
sceny lwowskićj, czém na większy rozmiar był 
Bogusławski dla sceny polskićj w ogóle. 
eTa 
++3+4444Ł 

W przeszłym tygodniu przez trzy dni, to jest 
w czwartek, piatek i sobotę, odbywały się w tu» 
tejszym. kościele archikatedralnym ob. łac. uro- 
czyste egzekwije za ś. p. Ojca Świętego, przy 
odegraniu muzyki żałobnćj codzień inućj. 

Dnia 27. b. m. o godzinie 7. wieczorem od- 
był się w kościele OO. Bernardynów ślub W. 
Makomeskiego Antoniego, obywatela 
Królestwa Polskiego z W. Izabela Goraj- 
ska, córką obywatela ziemskiego obwodu ja- 
sielskiego. JW. Ksiądz Biskup Gutkowski, ¿n 
pontificalibus, liczném otoczony duchowień- 
stwem , dawał ślub państwu młodym, w obec 
licznego grona obywateli, i większćj jeszcze 
liczby ciekawych, którzy na widok zapewne 
mnóstwa powozów przed kościołem zebranych, 
zapełnili światynie. 

Tydzień miniony odznaczył się w teatrze na- 
szym szczególnością, która nie wiómy czy się 
kiedy u nas wydarzyła: Od wtorku zaczawszy 
(w którymto dniu prócz innych sztuk przez 
amatorów odegranych, była także jedna polska), 
cztery przedstawienia polskie nastąpiły dzień 
po dniu. Był między niemi dramat orze» 
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tiowskiego, pod nazwa: Córka Lekarza, 
ha dochód p. Dawisona, przedstawiony po 
raz pićrwszy, jak zapowiedział czerwony alisz. 
Jakoż w rzeczy samćj dramat ten grano po raz 
piórwszy, co oczywiście sprowadziło liczna pu- 
bliczność, żądna zawsze utworów tego pisarza 
dramatycznego. Lecz niestety byłoto tylko nie- 
porozumienie, smutne dla publiczności, a smut-' 
niejsze jeszcze dla samego autora, który przed 
mnogiemi laty, kiedy ledwie rozpoczynał swój 
żawód, napisał dramet ten pod nazwa Aniela, 
i sam czując słabość onego, wyraźnie sprzeci- 
wiał się wszelkiema przedstawieniu publicz- 
nemu. Dlasławy naszego zasłużonego ziomka 
i w obronie jego praw autorskich, winniśmy 
dać to sprostowanie, albowiem dramat ten jest 
w rzeczy samćj słaby; mimo języka bardzo 
pieknego, ułożenie i cała intryga noszą na so- 
bie piętno szkołniczego jeszcze próbowania wła- 
snych sił na cudzych utworach. Sa piękne 
śceny, ale żadnćj nićma całości. Nie uwłacza 
fo pieknemu talentowi autora, ale należało może 
ma afisza powiedzićć prawdę co do tytułu i 
chronologii, chociażby przezto benefis mnićj 
świetnie miał wypaść. 

Jeszcze jeden benefis, ostatni już w tym kur- 
sie, nastapi w przyszły piatek: Frzy sny, Czyli 
uleczenie żądzy zdobywania, dramat w 5 obra- 
zach, przerobiony przez p. Szczęsnego Sta- 
rzewskiego z powiastki p. Van der Vel- 
den, przedstawiony będzie na dochód panny 
Wandy Starzewskićj. 

Jutro odbędą się za rogatka janowska zwy- 
czajne u nas otćj porze wyścigi konne: pićr- 
* wszy kurs o godzinie pół de piatćj po południu, 
a każdy z następnych w pół godziny późnićj. 
Wszystkich kursów będzie w tym dniu cztéry; 
do pićrwszego stanie wszranki 6 koni, do dru- 
giego 8, do trzeciego 6, a do czwartego 4 koni. 
Pićrwszy i trzeci kurs pójdzie o nagrodę čo- 
warzystwa 400 zr. m. k., drugi kurs o na- 
grodę 500 zr. mon. kon. ofiarowana przez hr. 
Leona Rzewuskiego, czwarty zaś kurs 
e puhar śrebrny przeszło 100 dukatów wartu- 
jacy, przez miasto Lwów wroku 1844 z tym 
warunkiem ofiarowany, iż ma się dostać w na- 
grodę temu z ubiegajacych się, którego koń 
przez trzy lata po sobie zwycięztwo odniesie ; 
wiadomo zaś, że ogier Seymour W. Felixa 
Dzwonkowskiego był o ten puhar już 
przez dwa lata zwycięzca, ciekawa tedy rzecz, 
czy wtym: roku osięgnie tę nagrode. Nazwiska 
właścicieli, których konie iść będa dnia ju- 
trzejszego w zawody, sa: hr. Julijusz Dzie-, 
duszycki, hr. Władysław Dziedus zy-! 
akt, W. Felix Dzwonkowski, W. Ale- 


xander Jaźwiński, W. Antoni Kriegs 
haber, W. Antoni Mysłowski, hr. Leon 
Rzewuski iksiażę Władysław Sanguszko: 
Gdy jeszcze nie skończyły się kontrakty na- 
sze, jakkolwiek ku końcowi się chyla, nie za- 
wadzi zajrzóć do składów sklepowych, które 
zwykle dla corocznych gości odświćżaja się roz- 
maitómi nowościami, i z nich dobyć co piękniej- 
szego, a mianowicie co pożyteczniejszego dla 
wiadomości tychże gości kontraktowych. Tym 
razem zajdziemy do składu p. Galińskie- 
go, izwrócimy uwagę na zbiór liczny bardzo; 
bo z kilkuset sztuk składający sie, sztychów 
i litografij kolorowych i niekolorowych , które 
świóżo sprowadził p. Galiński z Paryża. Znani 
sa ogólnie artyści francuzcy, i piękne ich utwory; 
jakoż wtym zbiorze obok nadzwyczaj ozdobnéj 
powierzchowności i rozmaitości przedmiotów, 
uderza przedewszystkićm, w kilkunastu mianowi- 
cie sztychach, wewnętrzna wartość samych ry* 
sunków i szczególna poprawność odbicia szty- 
charskiego; sato bowiem po większćj części 
odciski robione przez znakomitszych ażtycharzy 
kopiowane z lepszych oryginałów. Są w tym 
zbiorze popiersia świętych , litografowane wy- 
bornie; są zeszyty rodzajowe (tableau de genre): 
zebrane z różnych narodów, strojów i scen szcze* 
gólnych; a nadewszystko sa sztychy kolorowane, 
w których prawdziwie podziwiać trzeba szcze- 
gólna piękność całości, a bardzićj jeszcze pra* 
cowite ukończenie szczegółów; robią one wra- 
żenie podobne do olejnych obrazów lepszego pe“ 
zla. Między temi jest portret kobićty cudownie 
pięknćj, którą artysta słusznie nazwał kroółowę 
kwiatów. Prócz twarzy wyrazistćj, draperyje 
sa tak żywo oddane, że jak na olejnóm malo- 
widle, hafty chustki przezroczystćj występujć 
z sztychu do złudzenia. Prócz tego pan G 3% 
łiński zajął sie wydawaniem interesujące” 
dla nas: jestio zbiór oper polskich, ułożonyć 
na fortepian przez p. Rolliczek; wychodzi 
maja z pod jego prasy sztycharskićj pojedyŚ” 
czemi zeszytami, i zawićrać beda: Krakowia- 
ków i Górali, Zamek ną Czorsztynie , Wise 


czanki, Jagiełłę, Twardowskiego it. ds 
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(Z korespondencji prywatnej). 

Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 24. czerwcó: 

Na ten targ przypędzono z Galicyi 1375 we 
łów dobrej jakości ; atoli z powodu bardzo W) 
sokich cen, sprzedaż szła oporem, bo ne 8 
nie jest w stanie wytrzymać bez znacznej 5 ee 
dy. Handel wołowy jest teraz w smutnym 
nie, i radzimy Galicyjanom aby się w KUP 


> 
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drogich wołów na wypas nie wdawali, bo tyl- 
žo straty ich czekaja. — Wiódeń ma teraz 
wielkie zapasy wołów z Węgier, i dlategoteż 
ceną cetnara wołu zeszła w tćj stolicy na 44 
zr. w. w, 
godniu nie poszły żadne woły z Lipnika wprost 

o Wićdnia, a nawet zdarzyło się, że jeden 
Z Galicyjanów , który w przeszłym tygodniu 
Puścił się z 50 wołmi na sprzedaź do Wićdnia, 
Wrócił ztamtąd, i sprzedał swoje woły na ną- 
Seym targu. ` 4 

Na przyszły tydzień spodziewamy się mnićj 
Wołów, ale za dwa tygodnie mamy tu mieć zno- 
wu do 2000 sztuk. 

Przypędzili na targ: 4) Ozyjasz Da- 
Wid, z łlawiec, 135 wołów; 2) Izak Kramper, 
e Stecowćj , 152; 3) Chaim Hersz Pol, z Ila- 
Wiec, 135; 4) Alter Blum, z Kostyny, 104; 

Mojżesz Tabak, z Sinoutz, 148; 6) Leib Al- 
lerhand, z Wołczyńca, 120; 7) Antoni Nowak, 
% Horolówki, 460 ; 8) Tenże sam, z Korołówki, 
68; 9) Nuchim Kriss, z Zurawna, 93. — Ma- 

mi partyjami 260. — Ogółem 1375. 
O 


Cena je- Z tych 
idnéj „ | para 
Zakupione: „e | pary z | ważyć 
2| w. w. Ẹ mogła 
= - 


zr. | kr. 


Partyję Nr.f1, kawałkami. 


7 partyi Nr. 2. do Austryi|120| 3545|—| — 91)4 
z partyi Nr. 5, nierozku- 
Piono 125 sztuk. 
a Partyi Nr. 4, do Wiédnia| 100| 325|—| 4 | 8 1j2 
p, Pai Nr. 5. do Pragi . [246| 365|—| 2 | 9 1j24 
artyja Nr. 6. poszła na 
z „przedaż do Wićdnia. 
Partyi Nr.7. do Pragi 146| 426] —| — |10 
artyję Nr. 8.do Wiednia | 68 kGó|—| — |10 
artyję Nr. 9. do Pragi . | 95] 332|—| — | 9 


ate partyje całkiem roz- 
upiono. 
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z Warszawy, dnia 21. czerwca, Na naszym 
eco odbytym jarmarku na wełnę, było 
j szło 8000 cetnarów; z tój liczby sprzedano 
Ge 5000 cetn., a reszta została na skła- 
ale Chłodne powietrze wywarło wpływ szko- 
mal, na wymycie wełny, jakoż wszystkie nie- 
d onki onćj, były w porównaniu z prze- 
Porów rokiem gorzćój wymyte, Ceny były w 
narze nania z przeszłorocznemi niższe, na cet- 
niej cienkićj wełny o 16 tal. pr., na ére- 
SOJA ° 10 do 42 tal. pr., na mnićj cienkićj 
kiem ° 10 tal. pr. W porównaniu z jarmar- 
Wrocławskim, wełna popłacała u nas w 


I tać to przyczyna, Że w tym ty-. 


przecięciu po 4 do 6 tal. pr. wyżćj. Najwyż- 

sze ceny płacili [abrykańci tutejsi: kupcy za- 

graniczni doznawszy strat w przeszłym roku, 

byli ostrożniejsi. (Kuryjer Warszawski.) 
Hz" z"—=nanaE 

Z Berlina, dnia 20. czerwca. Nasz jare 
mark na wełnę, który jutro powinien się 
był zacząć, dzisiaj już się skończył. Wypadek 
jego, w porównaniu z wypadkami poprzedza- 
jących go jarmarków (w Wrocławiu, Poznaniu, 
Landsbergu i Szczecinie) jest wprost przeciwny 
doświadczeniu lat przeszłych. Przy konjunk- 
turze obiecującćj spadanie cen, pićrwszy jar- 
mark bywał zwykle najdroższym, a ostatni naj- 
tańszym; Ww tym zaś roku rzecz miała się 
właśnie przeciwnie. Ciężkie straty, jakie han- 
dlarze i spekulańci w przeszłym roku ponie» 
śli, odebrały im z początku odwagę. Otworzer 
nie jarmarku w Wrocławiu zostało przeto zo- 
stawione fabrykantom niderlandzkim i innym 
zagranicznym, ż których wielu przybyło na 
ten jarmark z tym sposobem widzenia, iż nie 
moga inaczćj kupować, jak po takich cenach 
jakie były w roku 1843. | w samój rzeczy, 
przez łatwość producentów udało się im zui? 
zyć ceny niemal aż do cen roku 4843, To do- 
dało odwagi handlarzom i spekulantom : za- 
czełi także ubiegać się na jarmarku, i w sku» 
tek tego ceny podniosły się nieco, tak, iż w 
końcu jarmarku wrocławskiego wyszły o 3 da 
4 talarów pr. na cetnarze wyżćj , aniżeli były 
w początku. Gdy spekulacyja raz się obudzi 
i z piórwszych prób choć małe dla siebie wj- 
rzy Korzyści, wtedy nie zaraz znowu ustaje : 
sprawdziło się to zupełnie tym razem, i spe- 
kulacyi winniśmy korzystne wypadki jarmar= 
ków po wrocławskim późniejszych, tak dalece, 
Że wiele partyi w Wrocławiu, Poznaniu, Lands- 
bergu i Szczecinie zakupionych , sprzedano na 
naszym jarmarku z zarobkiem, chociaż nie- 
wielkim. 

Z doliczeniem 8000 cetnarów, któreśmy ta 
na składach mieli, ogólna ilość wełny na na- 
szym jarmarku była tym razem do 80.000 cet- 
narów, to jest o 3000 cetuarów więcćj niż ną 
przeszłorocznym jarmarku. Tylko 40,000 cet- 
narów zostało na tutejszych składach w dru- 
giem już reku, a resztę rozkapili najwięcćj 
krajowi handłarze i spekulanci. Zagranicznych 
kupców muićj było niż dawnićj, a nawet i ci 
nie tyle zakupowali co dawniejszemi laty. Weł- 
na była dobrze wymytaą; jednak jakość nie tyle 
się kupcom podobała jak w przeszłym roku, 
Zniżenie cen w porównaniu z przeszłoroczne- 
mi było takie: na cetnacze bardzo cienkićj 
wełny 12 do 15 tal, pr., na cienkićj 12 do 15 
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tal pr., na Średnio-cienkićj 40 tal pr., na ére- 
dnidi 8 do 10 tal. pr., na mnićj cienkićj 8 


do 10 tal. pr. (Preuss. Handl. Zeit.) 
Ze Szlązska pruskiego, dnia 22. czerwca. Do- 
niesienia o spodziewanych urodzajach są bardzo 
sprzeczne ; to jednakże pewna, że Żyto od 
różnych chorób zanadto ucierpiało, aby na 
więcćj jak na średni zbiór tego ziarna liczyć 
można. Ciepła sprzyjają pszenicy o tyle, że 
rdza, która ja była mocno przysiadła, nie szć- 
rzy się bardzićj. Jarzyny potrzebują dószczu, 
gdyż dotychczasowe posuchy opóźniają ich 
wzrost. (Preuss. Handi. Zeitung.) 
Piórwsza wysyłka pszenicy galicyj= 
skićj, na okrętach austryjackich ; 
z OQOdesy do Anglii. 


Z Odesy, w czerwcu 1846. Wiadomo iż 
w moc rozkazu królewsko-avgielskićj tajnćj Rady 
z dnia 10. grudnia r. 1842, okręty austryja- 
ckie maja prawo, ziemiopłody z Galicyi do 
Odesy dostawione, wyprowadzać z tegoż portu 
do Królestw W, Brytanii i Irlandyi , pod ta- 
kiemi samemi warunkami, jak gdyby też pro- 
dukta z portów austryjackich tamże wprost 
wysłane były. 

Chociaż w roku 1843 i 1844 znaczne par- 
tyje galicyjskich ziemiopłodów Dniestrem do 
Odesy się dostały, jednakże z wspomnionego 
dopićroco przywileju nie można było korzy- 
stać, po części dlatego, źe Anglija w ostatnich 
latach nie potrzebowała tak bardzo zboża, po 
części zaowu dlatego , że idace w ten handel 
partyje pszenicy galicyjskićj, nie były zaópa- 
trzone w potrzebne dokumenta , świadczące 
o ich pochodzeniu z Austryi, a nasiępnie z Ga- 
licyi. 

Atoli przecież wydarzyła się teraz dobra po- 
ra, do korzystania z przyzwoleń wyż wspo- 
mnionego rezkazu Rady tajnej: 

Właściciel ziemski w Galicyi p. Antoni 
Mysłowski, dziedzic dóbr Koropca w ob- 
wodzie Stanisławowskim, jeszcze w roku 1844 
spławił Dniestrem do QOdesy 49,000 korcy 
(10,000 czetwert) pszenicy własnćj produkcyi, 
i złożył ja w magazynach odeskich. 

Że zaś od zsypania téj pszenicy nie wyda- 
rzyła się dobra chwila do korzystnego jéj sprze- 
dania, przeto p. Mysłowski przybył tćj 
wiosny sam do Odesy , aby pszenicę swoja 
na własny rachunek wysłać do Aaglii ; i zara- 
zem powziął zamiar podania marynarce austry- 
jackićj piórwszćj sposobności, do korzy- 
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stania z wspomnionego tu a dotąd jeszcze nie- 
użytego przywileju. 

W tym celu użył p. Mysłowski do wy” 
słania swej pszenicy do Angli, cztórech okrę- 
tów austryjackich, mianowicie r 
austr. barki Luigia, pod kapitanem Ludovico Burgstaller 
brygu Potente Giovanni Dobrillovich 
Uran Spiridione Giuranovich 
- Bronoslaw - Diedato Giuranovich. 
Tę okręty najaął p. Mysłowski za fracht jak 
na ię porę roka dość wysoki, bo z dwoma ostat- 
niemi zgodził się na 60 szylingów frachtu o 
tonny, gdy tymczasem mógł był nająć w tu- 
tejszym porcie okręty rosyjskie i angielskie po 
53 do 55 szylingów; atoli w ugodzie tej po- 
wodował się li tylko tém życzeniem , aby ma- 
rynarce kraju którego jest poddanym, dać od- 
znaczajace się pićrwszeństwo, 

Dla uniknienia wszelkich, ze strony cło- 
wych, władz angielskich zajść mogacych tru- 
dności, każdy z wspomnionych wyżćj cztérech 
ładunków pszenicy zaopatrzony jest urzędowym 
certyfikatem pochodzenia, wydanym przez c. K. 
jeneralnego konsula w Odesie, tudzież szcze- 
gółowóm i wyraźnóm świadectwem prowenien- 
cyjnóm tutejszego angielskiego jeneralnego kon- 
sulatu ; gdy tymczasem certyfikat pochodzenia; 
wydany od galicyjskiego urzędu obwodowego: 
i bolety cłowe na wychodzie z Galicyi i Na 
wchodzie do Rosyi uzyskane, złożone zostały 
u jeneralnego konsulatu angielskiego w Ode- 
sie, a to dla wylegitymowania się na wszelki 
wypadek. 

Tym sposobem byłaby utorowana nowa dro- 
ga handlowa, a panu Mysłowskiemu na 
leży się z tego względu najzupełniejsze i nie” 
zaprzeczone uznanie; albowiem gdyby nie Że” 
go gorliwe i do powszechnego dobra zmierza” 
jące usiłowania, trudno aby do skutku była 
przyszła piórwsza wysyłka” produktów 
galicyjskich do Anglii, na okrętach 
austryjackich. - 

Przy blizkiéj juž zmianie ustaw zbożowych 


angielskich ,. którato zmiana, pewno na expo"”” 


tacyję europejskich krajów zbożowych do An- 
glii pomyślny wplyw wywrze, spodziewać 5€ 
należy, że otworzona tym sposobem nowa dro- 
ga handlowa, i nadal użytą będzie na wyrażnź 
korzyść Galicyi i marynarki austryjackićj. ze 
puszczamy wszakże przytóm , iż transport z = 
miopłodów galicyjskich do Odesy, przez arae 
dzenie regularnego i taniego spławu na Date 


strze bardzićj się wzmoże, i tym sposoben 
ziemiopłody te łatwićj beda mogły wytrzyma 
ś © ami o 


konkurencyję z podobnómi ziemiopłod 
„Odesy dostawianómi. 
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(Wrukiem Piotra Piilerz we Lwowie.) 


